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Podśu^ do;, i  s k- ui i  F. M .  L,  h r a b i e g o  

B e l U g S f i -  puJ 13 t. m. u f a ł  się nie 
p r z y  iati#lski  j e n e ra ł  L o i s j a  , o d e b r a w s z y  

n ie i aki e posi łki  od d y w h y i  j e n e r . i ł ł  L :  

c o ur b,  , d o  E . - l l i o z o n e ,  g dz i e  p u ł k o w n i k  

X ż ę  W i k t o r  R o da n  w k i l ka  b a t a l i o n ó w  b y ł  

W y s ł a n y .  — T e n ż e  d o n o s i ,  że  p r z y  S o a z z a  

m i ę d z y  . n as zy m w o j s k i e m  pod d o w ó d z ­

t w e m  p u ł k o w n i k a  S t r a u . h  i n i e p r z y j a c i e l ­

ski m z a s z ł a  p o t y c z k a , w k t ó r e y  o s w o b o ­

dzon o 359 n a s z y c h  i e ń c o w  i esk or tę  n i e ­

p r z y j a c i e l s k ą  z a b r a n o .  P c r u c i o i k  B a y e r  

0(1 M i c h a ł a  W a l h s  b y ł  w y s i a n y  od p u ł k o ­

wnik® S tr au ch w 5 °  grenadyerow do Fur  
c a , dla rekognoskowania n ieprzystę­
pnych tych i śoiegu-m pokrytych  wzgór­
k ó w .  Po  10 godzinnym nader trudnym 

marszu stanął  on z swoią  komrr.endą na 
Al pac h  S o a z z a ,  z kad widzia ł  prowadzo-  
D7 drogą  0(j B ejijnione (j0 So azz a  w y t e y  

wz m ia nk ow a n y  transport ieńcow pod kon- 
wo iem przeszło 50 żc łn ierzy  nieprzyjaciel- 

skich.  Pizcdsiił wa .ą i  natychmiast  oswo.

bodzie tych ieńcow ; podzieli ł  swo- 

ią kommendę stosownie do tego zamiaru , 
i ukrył  sie z nią przy Soazz a  , poki  się 

iranspO/t do niego nie z b l i ż y ł ,  potym ude­
r zy ł  podług danego znaku z bagnetem na 
eskortę,  i nie ty lko  ieńcow naszych  s k ł a ­

dających się z 289 ludzi od regimrntu Ar- 
cy Xcia Antoniego , 60 oJ strzelców Le* 

loup i 10 od Xcia Rohan o s w o b o a z i ł ,  ale 
nadto eskortę nieprzyjacielską złożoną  z  
1 ofł icyera i 152 żołnierzy w niewolą  zebra ł .  

Gri  nadyerowie nasi nim mogli  do  attaku 

przystąpić , musieli przez bystrą  rzekę 
Mutscha , która tam do pasa iest g łęboka,  
przebydź.  Ca ła  kommenda sprawi ła  s.ę 

bardzo wa le czn ie ,  i pomimo poniesionych 
t rudów ochotnie sz ła  do attaku _  Duia ia  
z ł ą c z y ł  się pułkownik Carnevdle  z pułko­
wnikiem Straurh , i zosta ł  od niego do o- 

kryc ia  przeprawow przez g o r y  między  
Tom asio  i Sarńonica posłany .  P izepra-  
w y  przez Furcula i Spliigen osadz i ł  p u łk o ­
we .k  Strauch pr zyzwoic ie  , i przy  O n a -  

vcnna rezerw ę  z o s t a w i ł ,  d la  dania w
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p r z y p a d k u  zagrożeń,a  k t o r r m  purktom 
p o m oc y .  Przy Isola ze s tawi ł  nieprzyia- 
ciel  s  armatne rury , których  przez g óry  
m r  mógł  przeprowzdzić .  _i Dla  przeyrze- 
o ia  dreg  przez gory Julien i Septimer zo- 
st>ł porucznik G iu rt s ak , oa kwatermistrze- 
g o  sztabu , z i d yw  z y ą  W a ra sd y  ńskiego 

b^tałioou i kommendą z strzelców LelouD,. 
w y s ł a n y .  — W o o c y  z dnia j i  oa 12 roz­
po czę to  marsz z S i iya  piana przez górę 
Julien ku S u l l a ,  w czasie gdy  z Csfsacio ie 

d c -  kompania p r i ez  gorę Septimer tam 
d ąż y ł a .  Przy  wsi  L a l a x  natrafiono na 

p i erwszy  posterunek nieprzyjacielski  około 
50 ludzi w y n o s z ą c y ; dla ebliżenia się a to­
li do nieprzyjacielskiego s tanowiska  przy 

S t a l U , a ttakowano tę pikietę i spędzono.  

Przy S u l l a  opar ł  się nieprzyjaciel  , lecz z 
bagnetem wtargnięto tam 1 ścigano go aż  za 

M ormores a  Gdy rozstawi  ano wszędzie for  
poc zty  i poczyniono  ostrożności k r o k i ,  dla 
utrzymania  się w  tym mieyscu przynay-  
m m t y  tak długo,poki  za pomaca nocy i cb w y  

tar )Cego mrozu nie będzie można się c o f ­
n ą ć ,  b y ł y  nasze forpoczty  przy Mormoreaa 

busko od 400 nieprzyjaciela a ttakowane-  

m i ,  które cofnęły się do m os tu ,  t r z y m a ­
nego od cugu W arasdinsrow zostawionych  
W odwodzie .  Nieprzyjaciel  przypuszcza ł  z 
wię ks zą  daleko si łą po kilka razy mocny 

attek do easzych  woysk pr ty  moście u- 

s z y k o w a n y c h ,  lecz za każdą rażą b y ł  ze 

stratą odparty .  G d y  n i e p r z y i a c k h k i  do- 
w o a i c s  przy  ka żd ym  att.iku z n a j d o w a ł  
Się o 4o d o y o  krokow pr ed s j erni w o j s k a  

m.  prow adio ae mi  do attaku , wy stąp i ł  ie 
den ż» łnierz z s w e j  o rb e iy  tszr-regu,  zbir 

ż y ł  się tak daleko do nieprtyi  »ci Uk iezo 
w o d z a ,  H go mógł  zkarabinu  ugo dzi ć ,  ia- 

k e t  uaa ł o  mu się u-go z  1 uotsrofi teye-
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rem za iednym wystrzałem powalić .  W o y -  . 
ska nieprzyi ic iel skie zmieszały się p r a w ­
da po zabiciu sw ego  w o d z a ,  wszelako  
w p a d ł y  zn a ta r cz y w o s  ia na most,  od kió- 
rego utrzymania bespieczeństwo tofoienia 
się naszych w o j s k  zależało.  Po.u znik 
Giurtsak przyk ład ał  tedy wsze lk ie j  ustl- 
ności dla utrzymania tego mostu,  do cze­
go się poruczaik Simsak od Warasdinero *>, 
p r z y b y ły  na pom oc,  o:e mało p r z y ł o ż y ł ,  
i po u p o r c z y w e j  w a l c e ,  w którey się n a ­

sze wo/ska  walecznie p o ty k a ły ,  musiał  
nieprzyjaciel  z znaczną stratą w zabi tych i 
rannych da l s iych  bo rzy s . i  iv tym mierscu 
odstąpić.  Nie by ł  on dalenb za most ś c i ­
g a n y ,  aby się woou-ą nie zapuszczać wal ­

k ę ,  jednak tak w o j s k a  by ły  rozstaw ioat-, 
iż za zwróceniem się nawet i-go nie by ło  
żadney o b a w y  , az do oznaczonego cofnie 

nia » , ę _  Porucznik Giurtsak za p o cz y n io ­

ne roztropne rozporządzeni  t i ożywienie  
w o j s k a ,  równie iak porucznik S . m s a k , 
za meżnt  i zręczne po s i łkowanie ,  i w i z y s t -  ; 
kie ogułem w o j s k a  za o 1 ważne  sp ra wi e­
nie się w tym , cko6noskow.«niu odbiera ją  [ 

zasłużoną poenwałę .  W o y s k a  te zosta ły  
poty w swoim stanowisku przy Mormcresa 

1 patro lowały  ku M ,lioe , poki śnieg me 

c h w y c i ł ,  dla powrócenia do SiLva p l*n&, 
i poki zn o wu  iak d aw n i e j  f.>rpocziv roz 

stawione nie zosta ły.  Przez to r ;kogno- 
skowanie  powzięto w-iadona -ść , iż d r o g ą J  

przet  gorę Julien nir możoa przechodził  
iezeli mroiu  oie m a s z ,  p t Łet gorę zas Sep-” j 
tinien d l a ś a i e ż o  spadłego śniegu i rozr 

puszczenia spodem wcale p r ze j ść  nie mb' 

żoa.
Stosownie do Di des i łych  d wó ch  

niesień od jenerała lazd-y MeUs , ole ** 
szło are ważnego  p j z y  armii w Toz*oni««
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Jen-r- ł  hrabia Mor/in wszedł  do B o b i o , 
gd i i  o iewirlki  zapas broni rożnego gatun 
ku <nali  ł. Jenerał Vuk«fs. v>ch podobnież 

przymusi ł  nieprzyjaciela  do opuszczenia 
Verua  i tamleyszey cyladel l i  , w k t ó r e j  
zn a l i / ł  6 armat ,  5 baryłek prochu , 4 ba­
ryłki  salstry 1 4 siarki. Przez osadzenie 

tego mirvsi-a zoayduie  się korpus jenera­

ła V u k a fs o v ie ń , którego na»<-t iedcn od 
dział  pr/y Siura za Po przeszedł ,  w poło- 

ż e i i u  zagrożenia nieprzyjacielskiemu sta- 
nOoisku  pr/y Alexaodryi  z tyłu.  T en że  
jenerał  osadti t  prócz t-go T r i n a ,  Chi,-,vra- 

so i Crescooti.iO. _  Stoi.jcy z Rofsyyskira 
jen-rałrtn X d m  P-n gtaz ion  przy T  rre 
di G i r o f o l o  jenerał  R z r a c z a y ,  w s / e i ł  do 

]Sovi ,  i prócz lazaretu znalazł  tam zn a cz ­
ny zapas kul ,  bomb,  a tomunicyynycb  wo- 

i o w ,  kowalsk ie  i , d o  g rz .b ao ia  szańców 
narzędzia.  Forpoczty  swoie posunął ku 

G vi  i S i r . iv  1/ na drodze od Ceyata  ku 
Aq ii . i ma zlecenie odebrania wspoloie z 
R o f s iy s k ic m  woes kie m zamku Ser^y-Ie.

D/ia  d t i s i e y s z e g o  w y s z e d ł  d o  Nru. 

4 2  t u t e y s z e y  g a z e t y  n 3 S l ę p u i ą c y  n a d z w y -  

c z a y n y  d o d a t e k . ’

”  OJ  jenerała iazdy Melas nades- łs  tu 

przez s t > f e t ę  pod d, 16t .cn.  z Sale w i a ­
d o m o ść ,  że komtnen te. ui/jcy łcldmarsza 
łek hrabia Sumarów Ri m n i ck o y ,  nie zo 
Sławi ł  do opasania cytadel l i  To rto ny  tyl  
ko m .łe korpus pod kommendą jeDerała 
br-*biego SecKeO- o f ,  z res z tą  ras armii u- 

ni.,'śl.ł  d. 16 w nocy przeprawić się przy 
T isma  za P o ,  a za drugim n u r s i n n  

Posuoać s e do Candia nad jeziorem Se‘ tr
s u .  _  G  l y  1 j . p r z y i o c i e l  p zes ł e y  n o c y  
r o z b i ł  p f/v ^1 x  „d y j  na b o r m i d a  m o s t ,  

i o  g o d z i n i e  8 z r an a w 6 d a  7000 ludzi  

p r z e z e ń  z A , e x a a d r y i  p r z e s z e d ł ,  f o r p o c z t y

nasze /łożone z K o . a k o w  z Marengo a ł  do* 

St. Giuliano odp >rł , tudziesz mały o d d zi a ł  

ku Frugarolo w y s ł a ł ,  i wielu podobnemi 

oddziałami  us i łow ał  grozić naszemu pra­
wemu skrzydłu  wzdłuż  T a o a r o ,  w czas ie  
g dy  zres ztą  swego korpusu w porządku 
b i t wy  ku T o r e d i  Górofu lo  zm i er za ł , gdz ie  
się jenerał Lusignan z maiącą pod sobą  

d y w i z y ą  z n a j d o w a ł ,  umyśl i ł  ten jener I ,  
z ł ą c z y w s z y  się z stoiącemi przy Sc Giulia-  
no pod jenerałem Xi_icm Pankrazion 7  b a .  
tal onami Rofsyyskiego  wo y sk a  , i podz ie­

l iwszy te razem zebrane si ły na d w a  kor-  

pusa ,  a t ta kować  bagnetem oiepr zyiaciela.  
Pomimo mocnego kartaczami  n ie p rz y j a ­
cielskiego ognia uskutecznił  on te nat iak-  
z taką  roztropnośc ią  i dzie lnośc ią,  iż nie-- 
przyiaciel  w krotce do cofnięcia się pr zy .  
musznny zosta ł  i wiele mu w tey o k az j i '  

zabraliśmy ieńcow.  S z c z e g u ł y ,  o tey w a l ­
ce będą pó źn ie j  doniesione. T y m c z a s o ­
wo donosi się źe pułkownik  So tno ład ya  o d ! 

regimentu L o b k o w i c z a ,  równie iak j eo e ca ł  
Rofsyyski  Xżę Pankraz ioa  s . c z e g u l n i - y  
się dystengwowali .  Strata nasza nie prze­
chodzi  w tey o ka z y i  w zabi tych i rannych- 
115 ludzi.  _  W  wieczór  b y ł  zno wu przy'  

T o re  G/rof o lo  oboz  z a ł o ż o n y ,  a p r z y ł ą ­
czone Rofsyyskie  woyska  stanęły w mieyscai  

zasr łey  b i twy  , równie iak forpoczty  nad! 
rzekami T a a a r o  i Bormida- rozstawione; 
zosta ły .

Z  P aryża d. 14. M aia:
Rada 500 na trzech ostatnich swoickt  

sefseacb w y b r a ła  taiemoemi  g łosy  10 esób> 
n - kandydatów , * k tórych  rada starssyctu 
wybierze  nowego dyrektora  na mteysce- 
wychodzącego  Ob.  Reubell .  K a n d y t a m i  

temi sy 1 Jenerał L ?f -b re  maiący  338,' gło> 

sow.  2 S i e y e s ,  poseł  nasz w Ber l in ie , ma*-
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jący  236 g ło sow 3 D u v a l ,  minister poti* 
cy i  maiacy 216 glosow. 4 Gohier  v by  w s zy  
minister sprawiedl iwośc i  maiący  232 gło.  
5  Karol  Lacroix> b y w s t y  minister zagrani* 

czoych  z w i ą z k ó w ,  maiący  203 g ło so w.  6 

Lacrofse  kontra a d m i r a ł ,  maiący 189 gło* 
sow.  7 MoulioS,  d y w i z y y n y  j ?nera ł , m a ’ 
i i c y  163 g ło sow .  8 Lambrechts , miuister 
s p ra w ie d l iw oś c i ,  maiący  162 g ło sow.  9 

M ar t in ,  kontra admirał  maiący  16'  głosow.  
10 Dup uis ,  członek instytutu narodowego.  

P o t y c h  mieli n a j m n i e j  g ło so w  jenerał  
Br u no ,  kontra admira ł  B o m p a r t , Lacepe* 
de , jenerał M u l l e r , Ob.  Pelt ier,  L a c o s le ,  

Loisel  i Garan Coulon.  W . s l e  d e p u to w a ­
nych  maią  pragnąć ,  żeby  w o y s k o w a  o so ­
ba  do dyrektoryatu  weszła,

D.  12 posła ł  dyrektoryat  następujące 
pose ls two do rady  500: ”  Hiszpański  e-
Skadra od 5 l in iowych  okrę tow i 1 frega­

ty rnaiąca około  3000 lodowego  w o j s k a  
na  sobię stanęła na kotf icy  w porcie w y ­
spy  A ix  pr ty  Rochefort.  I d r o w i e  kołnie­
r z y  mogłoby  oa tym ci* rp i tć  , g d y b y  tak 

długo na okrętach zostaw a l i , poki ta dy- 
w i z y a  n i e w y y d z i e  znowu na m o r z e ,  dla 

udania się na m ie jsc e  swego  przeznacze­
nia. Może  nawet  z dalszych układcw w y  
p a ś ć ,  iż Hiszpańskie w o y s k o  Będzie m u ­
siało prze* część rzpltey przechodzić.  D y ­
rektoryat  uprzedza  w a s ,  O b y w a t - l e  R e ­

prezentanci ,  o przyby< iu tych w o y s k  i u- 
p asza was z tego p o w o d u ,  aby  mogły  na 
j d w t si iść , bawić  tam i w olne mieć prz<*y 
Ś Ci e .  D y r e k t o r y a t  dał  iuż 1 resztą r o z k a z ,  
abv  Hiszpanie w s ze l k i e j  pi mocy doz nal i , 
iak iey w s w y m  położeniu i przy zupełnym 

porozumieniu się między . obiema naroda 
m - , żad ć mogą. “  —. Poselstw • 10 o d e ­

słane zostało do osoDney Łoinmifsyi.  W c»o
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ra y  po zdaniu rappor lu  w tayny m w y d z i a ­
le w y d a ł a  rada 500 r ezo luc yą ,  przez kt ó ­
rą dyrektoryat  umocowauy iest .wpuścić 
wspomnione  3000 Hiszpanów na grunt 
rzpl tey i dać im potrzebną pomoc.  — Je­
dni m ów ią  iż wspomoiona  eskadra H sz* 
pańsKa wysz ed łs zy  z F e r r o l  miała się zna* 
szą Bresteńską flottą z ł ą c z y ć ,  ale przez b u ­

rzę zost i ła do A i x  w p ę d z o n ą ;  drudzy  

z a ś ,  iż się schroniła przed si łą meprzy ia-  

cielską.
Jenerał  Mafsena donosi dyr ekt ory ato -  

wi  z g ł o w n e y  sw ey  kwat ery  Zur ich p o a d .  

10 maia w treści co nastepuie *.
’ ' D o n i o s ł ' m  wam iuz ,  O b y  watele D y  

re kt or ow ie ,  w daw nieyszych  moich depe­
szach o poruszeniach i n s u r ek c yy n y ch , któ* 

re w doliaie D  isentis i w b y w s z y c h  m a ­
łych  kantonaeh zaszły  b y ł y .  Poruszenia 

te miały  związ ek  zat ta ka mi  , które Au- 

s t ryac y  d. 1 t. m. czynili .  I surgenci mie­
li nas na p a st o w a ć ,  a t ta ko w ać  z tyłu i ode* 
rznąć nam cofanie s i ę ,  g d y b y  się g łó wn y  
attak nieprzyracic la b y ł  a d a ł ;  lecz teraz są 
wszędz ie  pokonani.  Iusurgenci z Difsentis, 
którzy usi łowal i  przeciąć ko mn ui i ikacy  ą 
między  jenerałem M-rsn&rd w Gryzouach  i 
j -nerałem L c c o u r b e ,  oszańcowal i  się byli  

w Reichenau ; lecz w o j s k a  jenerała Mes* 

□ a rd zd o b y ły  d. 3 bagnetem most przy  
R. i ch en a u ,  rozpędzi ły  insurgeoto w 1 ieJna 

nasza kolomna wes ła d. 5 dc i) isentis. 
L iczba  ich dochodzi ła  do 6000 i większa  
ich część b>ła fu ty a  ni uzDroiońa : na p l a ­
cu padło ich przeszło 2000. Jenerał Soult 

poszedł  przeciw if.surgento.m w fcl h w i i z ;  
znalazł  ich na ieduym w z g  rku u sz yk o w a ­
nych , w e z w a ł  do poddania się i oci br ń 

zł  żyl i .  Osadz iwszy wspomoioDy jenerał  
Scbwitz  poszedł przeciw los j .g-ototn  w
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Altorf;  ci by li  przeszło 3000 ludzi  mocoi 
i mieli 4 arma ły  przy sobie.  Ostatoie z o ­
stały  im od naszych  w o y s k  odebrane ,  i 
wiele insurgeatow legło przy attaku tego 
mieysca na p l a c u ; lecz większa  ich c ięść  
cofnęła się d o Wasen.  J n u a ł  S o u l t  ści­
ga ich w te t r o p y  , aby  przez gorę S. G o -  

tarJa nie uciekli do W ło ch .  Zdarzema te 
pociągo^ pewnie za sobą poddaDi e cię im 

surgeDtow w Wail is i pobliskich o k o l i ­

c a c h ,  gazie się także iasurrekcya -ozsze- 

r z y ł a . ”
W  liście iediiym od W ło s ki e y  naszey 

armii  pod d. a maia p n y u  itdzione iest co 
nascępuie: “ G d y b y  d y w i z y a  V.c to r  by ła  

mogła  o dwie godzin/ prędzey nadeyść 
w bi twie d. 27 kw i e t a i a , by l ib yśm y nie­
przy jac ie la  do cofuienia Się za Au d,  p r z y ­

mus.li i znaczną mu liczbę i tncow wzięli .  

N«c po ło ży ł a  koniec w a l c e ;  my cofuęli- 
śmy się ku Pawii .  Cof j ienie  to ko sz to w a ­

ł o  nas miasto Medyolao .  Ter az  rr.amy do 
w a lc ze c .a  przeciw armii  od 70,000 ludzi 
t f tow na kwatera  nasza znayduie się dziś 
w Novara .  Zdaie  się iż  nasza armia uda 

i ię do Genui ,  dla utrzymania kommumka- 
cy i  z wo y sk a m i  w T o s k a n i  & c .  Wiele je ­
nerałów udało się do T u r y n u ,  dla z ło że ­

nia tam rady woienney.  “  W Medyolanie  
no odćyściu F ra m u zo w  ucierpiały wiele 

dom/ 17 naygor l iwszycb  pa i ryo tow  od 
r jz iuszooego  lud u,  a szcz  gulciiey pałać 
S-?rbelloiiiego , który by ł  kosztem Frautuz-  

kiey r z p l t - V  u m e b l o w a n y ,  iest ze wut/st-

k i m  z n i s z c z o n y .

Z Ck im bery w S a ba u iy i] d. 4 M aia.

”  Francuzki  rządow y kommnsarz w 
T u r y n i e ,  Oo.  Mufs l p r z y b y ł  tu z swoim 
sekretarzem. S ł y c h a ć ,  iż g łówn a kwatera 
F r a n cu zk a ,  która do T u r yn u  przeniesiona

'  )(
b y ł a ,  oddali .a  się znowu i  t a m t ą ó ,  dla 
zbliżenia się do graaic Genui , a by  kom- 

m u i i k a c y a  , którą nieprzyjaciel  usiłuie 

p r z e r w a ć ,  z Neapolitańską armią utrz y­
mana by ła.  Francuzi  maią teraz w A lpach  
ki lka niedostępnych s t a no wi s k . ,, M J cerat  
Moreau dopiero d, 26 kwietnia dzień przed 
bitw^ przy  Cafs-mo odebrał  wiadomość  o 

mianowaniu siebie kommenderuiącym je­
nerałem Włoską  armią , nie mógł  przeto 
rozporządzeń swego  poprzednika oa pręd- 
ce odmienić. J  Jenerał Scherer p r z y b y ł  z  

W ło ch  do Pa ry ża  i udał  się do Meudon.  — 
Jentrał  Macdocald  , który w Neapolitań- 
skiru kom jiendersiie miał  się z armią jene­

rała Moreau z ł ąc zyć .  W o y s k a  i ‘ t e r a ł o w  
Rey  i Lemoine  wysz ły  iaz by ły  d a w n i e y  

z Neapol ;tańskiego.  Z Sir. sburga d on o ­
s z ą ,  iż fortyf ikacye  tw ie rd z y  Vauban z n o ­

wu naprawiaią.  _  Jenerał  St. Cy r  znaydu-  
ie się w Strasburgu.  Zosia ł  o c  od jenera­
ł a  Mafsei iy od służby z a w !eszony , a le  
chce się ceprau-iedliwić.  _  S ł yc h ać  , i i  

przy  Lyo nie  z 30,000 ludzi  ma b y d ź  z a ł o ­

żony  oboz.  „  Za pe w ci a i ą  w  prawdzie  , ze  
dyrektoryat  odebra ł  iuj w ia do m oś ć ,  iż Hi­

szpańska flotta z K » d y x  zaraz po wyyśc>u 

na morze z łą czy ła  się z Bresteńską flottą , 
która leraz 60 żag low  iest m o c n a ;  lecz to 

zdaie się ieszcze b y d ź  za  wcześnie.  _  A d ­
mirał  Lacrofse zn a y d o w a ł  się iuż od nieja­
kiego czasu w K a d y x ,  dla przyśpieszenia 
w y y ś c i a  tamteyszey  floity.  S ł ż t h a ć ,  i ż  
on i Mazaredo  bęJą  połączoną Francuzką 

i H.szpańską fi ttą kommenderować  , a  
admirał  J3ruix powroci  do Paryż a. _ L u b o  

w eiystkie  , nasze pisma o wyync.u H . 
zpański-y  f l o l t y  1 K a d y x  g ł o s z ą ,  oic ie- 

diiak o tym listy prosto z A a d y x  \  29 

kwietnia a ie w s p o m i a a i ą , ow szem m ó w i ą ;



że f lo tu  lorda St. Viacent  znowu sic przed 
t am te ysz ym  portem pokazała,  — Z Neap o­
lu mamy tu wiadomości  do ci. 17 kwietnia.  
T e  donoszą , iż Francuzi  miasto Andr a , 

gdzie 1100 iosurgeotow zna.  d ow ał o  się, 1 
wielu wsiami spaldi.  Miasta C i i o i a ,  Tra- 
ni 1 S r.ta Luc ia  także w pyrzyoę  od nich 
obrocone los ta l y .  L iczba  zbroynych w i e ­
śniaków dochodzi  do 40,000. Wielka 

l iczba zdobytych fuzyy  zost <ła od Francu- 
zo * spalony. W Castel lan1 re po łożono 
ogi 'ń. ‘ drzewc  o k r ę to w e ,  g d . ie 20' arma 
tnvch barków buduią zostało uratowane.  

W sz yst ka  własność Austryacka 1 T o s k a ń ­
ska w  Neapolitanskim została od Ftaneu- 
zow zkeofiskowaoą.  D l i  obrony b-reguw 

Ncapolit .  ńskith wy sz ed ł  jenerał  Caraccn li 

% wielu barkami  armatni  tu z Neapolu  pod 
żagle.  Z tym wszystk im Spod iewaia się 
tam. co dzień wylądowania  A n g l i k ó w . —. 
Większa część woysk  F r m  uikich  w Tos-  

kanii  o d t b n ł a  rozkaz złączenia się z ar  

unią jenerał  i M o r e a u ;  garnizony w L wur- 
r ie  , Florencyi  i Luce sklaoaią się powię 
kszey części  z L igurow i Cysa lp inow.—, Do 

L iw o r o a  pr zy by ła  R o fs yys k a  korweta  i 

brvk z częścią Fraocuzs iego garnizonu w 

Korfu.  — Z Bozzuolo  nad rzeką Ogl i>,  do 
noszą  pod d. 26 kwietnia , że Francuzkie 
\rovska  z NespoTu ustąp ł y ,  co f - ę ł y  s>ę 

do Ro mani i ,  i że Angielska flotta w y j a  

dzi ła znaczną l iczbę w orska z wielą am 
muoicyi  na brzegi  Neapolitańskie.  Po 

dług te Lg r  ific*nev wiadofcoś l z Strasbur 
g a , przvs  edłsry Ob.  łeao  Debry do zdr o­
w i a ł  w r i  chał  wc zo ra y  z S.rasburga  do 
P a r y i o .

P  N e c k e '  d® c z y a ią c e y  się w JS w av -  
C *rvi p ż y - ł k i  w ie lką  d ł  summę pfrenię 

0 » j .  _  By wszy n asz  jm b a f s a d o i  w N e a p o  ­

lu O b.  L - c c m b ?  St. Michel  p r z y b y ł  do 

Paryża .  _  Vl.nister w o y b y  rozds ł  między 
ubogich 293 par t r z e w i k ó w ,  dostawionych 
dl < armii Dooaio , których podeszwy z. dr- 

szczułek i oeRturek by ł y .  „ P u b l i c z n o ś ć  iest 
w  nas ych pismach'  o f a ‘ s z y w y e h  ba nk n o ­

tach Londyńskich ostrzeżona , które się 
teraz w P 1 , żu pokazują _  Z jMąctgo do 
Bordeat.x oasrego  konwoiu  miitło się ió 
statków w ręi e Angi Lkich  k o r s i n o w  Up 
stać. — Dnia 30 kwietnia pr zy by ł  O yc i  . S. 
z świtą 41 osob do Brianę tn. — Jenerał 
Augereau ptzyi  ł  Wybranie siebie na d e ­

p u t o w a n e g o . — Augustyn Monneron by w -  
s»y dyrektor  kafsy zmi auk owe y  , który 
b ł  o p idstępoy bankrut posądzony , 10 
Stał od luteyszego sądu kryminalnego z te 

g > zarzutu oczyszczony  — Ar hibz-M N ■ l- 
sod zosta ł  teraz z Tem plu  do Antwzrpi i  

p o pr ow adz ony .
W i a d o m o ,  iż w radzie 500 b y ł a  z 7 

czlonkow w y zn ac zon a  ko m m i l iy a  do po 
dania proiekfo w szg lędem z<mordow-nia  
naszych posłow.  Imieniem tey kotnmilsyi  

zda ł  Bailleul d, t o r a p p o r t ,  i dekretowano 

między i n n y m : Postępek teu będzie w s z y ­
stkim rządom ozn aymiony.  Dnia 20 ma- 
ja  będzie w obuch r*dach , w wszystkich 

kantonach i przy wszystkich  armia- h u ro ­
czystość  żałooy  cb-.hodzooa.  W tym dniu 
maią b y o ź  wszystkie leatra zamknięte.  — 
Imiona o ieszł  ch do armii  po pisowy ch  

maia by dź  uroczyście ogłoszone i na miey- 
scach n-ywiduc«.nievs/ych p o p r z y b i m e .  

ł y c h  zaś , kiórzy me poszli  maia b- ź 
wstydem ozn ac zo n e,  i w ten czas l . U c  
kiedy ńę do ar-mi udadzą z 1 sty w ty u 
wym aza ne.  — Każ iey armii ma b r d ź  dana 
trzech ko lorowa c b r ^ i - w  t  s buym na 

pisem. Chorągiew ta ma b y d ź  w czasie

)( 518



V  5*9 V
w o y n y  * rozkazu tylko  j m e r s ł a  kem men Albańskim po zw a l a ć  sobie naymnieystego 
deruiącego przed armią niesiona , a w era* nadużyc ia  w ł a d z y .  W o y s h a  Rofsyyskie  
sie pokoiu na salach ciała  pr awodawczego  srniydą dla objęcia twierdz  Korfo.  W o y -
złożona.  — W d o w y  i dzieci  zabi tych mini­
strów maią odebrać nadgrodę za  potraco­
ne rzeczy.  Prócz tego będą w d o a i e  
Rober jeot  i d w o yg u  dzieciom Bonnier d a ­

ne dobra narodowe w dochodzie dla k a ż ­
dego dziecięcia 1500 fr.  a dla  w d o w y  R o ­
b e r j e o t  3000 fr. Na pamiątkę tego zdarze­

nia będzie także medal  wybi ty .
Z  K orju d 15 M aia.

Po zaszłey k a p i t u l a c j i ,  ogłoszono tu 

odezw?  oastępuiącą:  ”  Kommendzoci  po 
ł ą c z o n y c h  rskadrow Jego I .operatorshiey 

M o ś . i  Wszech Rofsyi  , Wice  Admirał  Ha 
waler  Usrhakow , i Jego Cesarskiev Mości  
W .  Suł tana,  kapitan Bey  Kadir B e y ,  do 
wszystkich mieszkańców miasta i w y s p y  

Koffti .
” Korfu się poddało z wy  ciężkim woy-  

skom dwóch iDicaj-stw, i wspaniały o tr zy­
mało- kapi tu lac ją .  Załoga  Francuzka  iest 
woloa  na s łowo  honoru i przyrzeczono  

i e y  obronę i bespieczeń two , aż  do mo 
tneotu wypłyHieoia do Fraocy i .  _  Dano 

zupełne i powszechne przebaczenie miesz 
krtńcom wszt lk iey  klaf»y , za ięczono reli- 

gią,  własności  1 osoby i źąda się całko- 
teitego zapomnienia przeszłoś. i .  MitSz- 

Slkańcy wstyskich stanów i wszystkich 

b^rodow ! szacuyc ie te roz rz ą dz en ia , k ' ó  
fe ludzkość wskaza ła .  Niechay nieuawi 

ĉi us aną , niechay  tndczy duch zemsty;  
Dl^chay p o k o y ,  porządek i zgoda  panuią 

Dii ę **ey  wy sp ie .  Jeżeliby kto ośmieli ł  
? sPrz*ciwić tym prawidłom oswjadtza-  

’ ** 8c*ignie na siebie nasz gniew i o- 
ęn/ «. karanym,  Za kaza l i śmy suro

w o j s k o m  Rofayyski ia  » T u r e c k i m ,  i

ska zaś Tureckie  do swoie przeznacze­
nie udadzą  s-ę pod d ow ód zt w e m  Pat ro ­
na B ey ;  inne w o y sk a  a s/czegulniey a lb ań ­

skie ,  nie będą mog ły  wchodzić  do twierdz 
i m i a s t , bez pozwolenia nay  wyższego 
kommeodanta połączonych eskadro w. C i ,  
ktOrzybv po wa ży l i  się przestąpić ten roz­
kaz  1 usi łowal i  wniść tam s i ł ą , będą kara­

ni iako buntownicy i nieposłuszni nay- 

w y ż s z r y  » oli rządu i Cesarzow Jmź 
Wszech  Rofsyi  i W .  Sułtana.  D t ń  oa o* 
kręcie Admiralskim S. P aw ła  d. 21 Lutego 

( 4  m a r c a )  podpisano. Kapitan B ey  Kadir 
B ey . Wice  admirał  Uschakoui.

Dnia 3 mianowano do tymczasowego  
rządu radę z 6 scUchty złożoną.  Doia u  

zw oł a no  radę powszechną.  Składa  ona 

sie teraz z cz łonkow 190 wybr any ch  z p o ­
między rożnych klafs miesikaócow.  Po* 

stanowiono coroczną proctfsyą na honor 

naszego protektora S. Spiridyoaa w dniu 
20 lutego marca) iako doiu,  którego o- 

statecznie kapi tu lac ja  potwierdzoną zosta* 
ł i .  Postanowiono także posłać podz ięko­
wania do tronow o s a o b o d z i c i d i  w y s p y  i 

podz iękować  dwom  kommeodantom Rof- 
syyskiemu i Tureckiemu.  Nałożono taxy ,  
te s tczegulo iey  dotyk i ią żydów i in­
nych mieszkańców,  którzy nay więkstemi  
okazali  się demokratami.

W  dniach tych pr zy b y ł  tu depu tow a­
ny od miasta Otrante nazw i»hiem MarUno 

Taraotioo pros ć o pomoc wice a d m i n ł a  

Oscbakow d la t e g o  kraiu , któremu wo y-  

sks F iao cu zki e  o p a n o w a w s z y  iuż znaczną  
c?ęsc pr ow in c j i  Poujlle , wkroczeniem z a ­
grażają.  A d m i r .,1 RofsyysŁi  oddał  mu list
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p a a n y  do rządców w o j s k o w y c h  i cywi l  
nycb ,  tudzież wszystkich mies kańcow m ia ­

sta Otraote pod dniem 24 lutego (7 marca),  
•w którym donosi im , ” te  po poddaniu 
się miasta Koifu  połączonym es kadrom,  

zam yśl a  udać się z leiniż eskadrami dla 
dopomożenia do obrony miast i prowincyy 
Króla  im ć  ob oyga  S y c y l y y .  Bądźcie w ięc , • 
dodaie ,  wiernemi Bogu i waszemu Królo 
w i  , połączcie się i uzbroyc ie podiiig do 
brze u łożonego planu. Nicdryc ie  się upór 
d l i t  g roź ba m i ,  ani nakłonić zwodnicztmi  
obietnicami tych , którzy się poddali  nie­
przy jacielowi  i bądźcie pewnemi , iż ze 

wszystk iemi  moiemi siłami śpieszę dla da 

nia wam wsparcia.  T y m c z a s e m  zalecam 

w a m ,  abyście u inieysztgo listu udzielili 
ws zystk im miastom i mieszkańcom pro- 

w i n c y y ,  ”  Jestem z pr awdziwy  m przy wią- 
aaniem. W ic e  admira ł  Lschakow.

Połączone  eskadry W yp ły nę ły  w rze­
c z y  samey  dnia wc zorayszego  w liczbie 40 
okrętew wo icunych  rożney wielkości  i 46 
ba rk ów  pr zew ozo w yc h tnaiących na sobie 

w o y s k a .  ( Zdaie się że część wo ysk a  Fran 
tuz ki eg o  składaiąca  załogę Roi fu  , którey 

g łó wn y  sztab odpr owadzono do Ankony  , 
podług  ostatnich l istów z Genui  w y s a d z o ­
no w Antihach.  ) Listy w Wenecyi  pod d. 
3 maia don osz ą;  że połączone eskadzy na 
końcu  marca p r z y b y ł y  do Golfu Tare ote  

i w y sa d z i ł y  woyska  Rofsyyskie Ture cki e  

i Albańskie dla wzmocnienia armii k a r d y ­
nał a  Ruffo w o by dw óc h Kalabryach.  Z d a ­

ie się t a k ż e ,  że część w o y s k a  tego w y s a ­

dzono w  Otrante i Brindisi i że w y p r a w a  
okrętu Genereozc ma z tym  wy padkiem 

zwi ąze k .  Jeżeli  wie r zy ć  mamy  listom z 
W e n e c y i  umieszczonym w  gazecie Aus- 

purskiey  okręt Francuzki  Gen ereus  zosta ł  

z w y c i ę ż o n y m  i zatopionym na morzu A*

d r y a t y c k i m  od ki lku f r e ga t  T u r e c k i c h  i 

R o f s y y s k i c b .  D la  n ad ani a  tey  w i a d o m o ­

ści w i ę k s z e y  p e w no ś ci  d o d a i ą ,  źe  o h i ę i t e a  

wi el e u ci er pi ał  p rzy  sz tur mi e portu Bri a-  

disi.  L e c z  m a ł o  u s t  p o d o b n y m  , a b y  o- 

k rę t  w y s t a w i ł  się t s a o g n ń  a r m a t o y  t w i e r ­

d z y  Bri ndi si  k tó r y  l i d e t n  s z t ur m o w a c  p o ­

t r z e b a ,  nienrmiey m a ł o  iest p o d o b n y m  a- 

by  o k r ę t  l i n i ow y  o d 74 a r m a t  w w a l c e  

z L e g a t a m i  m i a ł  b ; d ź  z w y c :ę ż c n y m .

Z  Iiowcrr.do d. 10. M aia.
W  dui ac h 3 1 6 p r z y b y ł o  do W e r o n y  

4200 n i e w o l m k o w  P r m t u ł k i c h  , i i e s z c z e  
2 d o  3 0 0 0 m i a ł o  tam narfeyść.  S tr at ę  , 
kt ór ą o d n i o s ł  gar ni zon M a n t u * ń s k i  w zro- 
b i o o e y  ś w i e ż o  w y c i e c z c e  p o d a i ą  do 800 
l udzi .  U t r z y m u i ą  że  w y c i e c z k i  tev g ł ó w ­
n i e j s z y m  b y ł o  z a m i a r e m  p r z y w r ó c i ć  b ie g  
r z e ki  M m e i o  , k t ó r e y  A u s t r y a c y  p r z e z  w y ­
s y p a n i e  grobli  w G o w e r n o l o  w o d ę  o d w r ó ­
c i l i ,  i pr z ez  to m ł y n y  M  a n t us ń s k i e  o s u ­
szy l i .

A u s r y a c y  z nal eź l i  w P e s c h i e r a  l i czn ą 
a r t y l l e r y ą , t ud zi eż  z n a c z n ą  l i cz bę  w s z e l ­
k ie go g at un ku a m m u n i c y y  w o i e ń n y c h  i 
ż y w n o ś c i .  W s z y s t k i e  a r m a t y ,  k t ór e  u t y ­
te b y ł y  d o  o b l ę ż en i a  l ey  t w i e r d z y ,  p o d  
Mantuę p r z e p r o w a d z o n e  b y c z  m.-ną. P r z e z  
p o d da n i e  się P e sc h ie r y  f l ot y l l a  F r a n c u z k a  
na i ez i or z e G . r d a ,  k tór a  tam sc h ro n i ł a  
się b y ł a  , z n o y d u i e  Się w r ę k a c h  A u s t r y a -  
ko*»:

U p e w n i a i ą  , że  z a ł o g a  c y t a d e l l i  Me> 
d y o l a ń s k i e y  p o d d a ł a  się ba ł a s k ę .  W a l e *  
C 2 n y  j enerał  S i r t u c h  o p a n o w a ł  t w i e r d z ę  
F u e n t o ,  l eż ą cą  na p ó łn o c  j e z i o r a  C o m o .

W  czasi e w k r o c z e n i a  w o j s k  Cesar­
skich do P lacencyi  ogłoszono odez wę w 
tych  w y r az ac h  .•

D o Ludów  W ło sk ich .
Z w yci ęz k ie  w o y s k o  C e s a r z a  R z y m ­

skiego i Apostolskiego p r z y b y ł o  fu. VV .tl- 
czy one iedynie za przywrócenie  ś w i ę t e /  
rcligi , d uc h ow ie ńs tw a ,  szlachty i d a w -  
Bieyszego rządu państw Włoskich .  L u d v !  
łączcie się z nami dla Boga  i wiary .  Jeste­
śmy w M e d y o l a n i e , w Placency i w mo­
cnych siłach do dania wa m  pomocy.  W  
Casal  Pusterlengo 2 Maia 1799.

Suwarow jencr: kom tnenderuiacf 
armią A u str ia ck i)  R ofsyyską.



D O D A T E K

D O  44:

G A ZETY KRAKOW S&IE1
W  N i B D z i S Ł ą  D i t i a  2 C z e r w c a  1799.

Z Londynu d. 10. Maia.
O B' -'-strńsH iej  flocie i iey przeznacze­

niu nic do dnia d. i sieys*ego me dowiedz ie­
l iśmy się pewnego.  D o  d. 6 ile wiadomo 
ści z Ir laodyi  za ch o d zą ,  nie po ka z a ła  się 

leszcze pod tamtejsze mi br/egami.  W s z y  
*tko zdaie się potwierdzać d o m y s ł ,  ż e o n a  
poszła do Portugal  i i Ra d y x  , zamyślając  

uderzyć oa L iz bo nę ,  / łą cz yć  się zK->dyx 
ką fL>itą i czynić  przeciw lordowi St Vin- 

cent. Lord Bridport 2oayduie się ciągle 
pod brzegami Irtundyi przy Cape Cl-.ar. 
• êden iego okręt zabrał  Francuzki  luger 

1 depeszami do Francuskiego a d m i ra ł a ,  w 
^ o r y c h  wszędzie ieit  wzmianka  o l r i a o d y i .  

^ r z u c o n y  od tego kur) era w morze pa 
, ale od nascych rra v i ko w z ł a p a n y ,  

■̂>'1 adrefso w i n y  do Fr*ncuzkiego  jenerała 

^r^gaay w l r l an d yi , z  uwiadomieniem g o ,  iż
S]? ^resiesska floita z wie lą  w o y sk a  lą 
^ °w eg o  zbl i ża.  Wielu ieduak m n i r m a , i ż  

n *u«er z umvsłu dla oszukania nas o
P . ł U d ł i w yrn pr/eznaczenin flotty , z takie- 

ł’ Ł 'mi  b v ł  wy s ła ny .  Minislcryal-  
DC p,sn,a "iWMją, iż Francuzka  flotta nay- 
po o nii-p ‘ *»t do WSvh(n)niCh I o d y y  prze 
z n a c z c o a ,  dla -uskutecznienia połączeoia 
działań B  i o " a Parlego T  . pp(vsaib. _  z  Pli 

tnut w y sz ł o  5 l ioiowyvih okrętow 1 3 fre­

g a t y ,  dla zmocnienia flotty naszey  p r z y  

K a d v x . — W l r l a n d y i  wszystko  iest w goto* 
w ości do odparc ia  nieprzyjaciela.  -• D o  
ws/ystkich prawie s tanowisk posłano p o ­

siłki w okrętach.— W Dublinie mia ł  s ię 

znowu duch buntu o d e z w a ć ;  zjednoczeni  
I r 'aodczykowie  układaią w s w y c h  taiem- 
nycb schadzkach nowe zamiary .

.D n ia  14.

Duński  ieden okręt p r z y b y ł y  do Por t  
smut widział  Francuikrt flottę od 37 ża g lo w  
d 28 kwietnia w  odnodze Biskai.  D.  2 ma­

ia spotkał  ten okręt  dw ie  Angielskie -fre­
gaty  Stag i E l i dę ,  k tórym  swey  w i a d o m o ­

ści udzieli ł ;  iedna poszła  u w a ż a ć  nieprzy­

jaciela , druga po wi oz ł a  tę wiadomość  l o r ­

dowi Br idport.  T en że  okręt  spotka ł  d. jy 
eskadrę admira ła  Whitsbed o  mi l  18 od 

Plimut.  S/alupa Childers powioz ła  depe» 
s i e  od lorda Bridport  do l ord a  St. Vioceot-  
— Kupieckie flotty gotowe do w yy sct a j to i i  

żagle zostaną się poty w naszych portacfh, 

póki p ew n i e j sz e  wiadomości  o flocie F raa-  
cuzkiev nie na d ey d ą . — H ra bs tw o  Antrios 
znowu podniosło bunt. — Nasza  .flotta pod 
lordem St.  ViQceot przy K . i d y i  składa 115 

z ró l in i ow yc h  okrętow.. Nad to  manąyie-  
szcze na ś zodziemnym morzu 6 l iniowy A  

okrętow pod lorde-m Nelson , 3 pr zy  Mai-
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<4i e ,  i  prry Mifl-śice,  3  przy A l e z a n d r y i ,  tu mocae strzelanie ż a rm a t ,  które r d a w a  
p to c t  Rufsyyshicb i Portugalskich.  Ros-  Jo się pochodzić z okol icy Szafhauseo.  Od- 
a yy sk i  a j m i r a ł ,  K i t z o w  p o p ł y n ą ł  z 2 linio- dzia ł  w o r s k a  Fraocu  kiego od 3 do 4000 
v r m i  okrętami i 1 f regatą na srzodziemne w c z o r a y  w wiec tor  Rec p r u  s z e d ł ,  i u ^ ł  
n o r z e .  -  Amerykański  okręt  z 15,000 fu się ku Wiesenth.i l .  W okol icy  S c h op f  
* y v ,  który za pe w oe  b y ł  do Irland/i  prze- heirn f o t  i! 5 ed B a z y U i )  codziennie by »»• 
z n a c z o n y ,  pr zy pr ow ad zo no  do Jarmut.  M ią utarczki  między Francuzami  i Austrya- 

W  H aw an ie  zab ia oo  Hiszpański  okręt  od kami.  G ł o w n a  kwatera  jenerała Maizeny 
50  « r u a t .  z a w s z e  .est w Zurich

Z  B a zy le i d. 8- M aia.
W c z o r a y  prze* cały  dzi  u s łyszano

" ' T T o  n " i  e  s  1 e  n  i  a .
P rzeg M agistrat C  K  Stołecznego M iasta K ra k o w a , pcclaie się do p u b lic in e y  

-wiadom ości, i i  na in sta n cją  W  W . Benedykta K ubeckie go , i  M ato niego M orbicera  
Opiekunów p ierw szeg o , oraz W W . M aryanny tiubeskie r  i W incentego L rsk iew icza  
Opiekunów puwtorniego m ałżeństw a  , IV. nie gdy Jozefa Kubeckiego m a ło letn ich  , dw o­
rek z ogrodem w w ydziale I I I  m iasta teg o , Arem  1 17  po śm ierci w z wy z uspom nio. 
nego W Kubeckiego p o z o s ta ły , w sum-nie z ł .  ryh  383; kr 30 sądownie osza cow a n y , 
p r zez  p ubliczn ą lic y ta iy ą  d. 20 czerw ca r h o godzinie 10 z rana tu w R atuszu K ra ­
kow skim  izb ie  kotnm ifsyonelney za gotow e pieniądze sprzedany bedzir W szy scy  zatym  
m a ią cy  c h ę ć  k u p ie n ia , ninieyszem  obwi*szc,zuią s ię ,  iz  kondyrye kupna to registru- 
tu r z e  tu,teyszey p rzed  term inem  w yznaczonym  w idzieć , a względem ku >aa na ter/ni 
n ie  i  m ie jsc u  w zw yż w yra żon ym  p rzyby ć mogą D an d. 28 maia  17 ,9.

G ellin ek .
W alenty  B a rtsch .
J o z e f W y ty szk iew icz mp.

Z Rady M agistratu  C. K. Stołeczneg o m iasta Krak.

PrZeZ M agistrat C  K  Sto łeczn eg o M i -st i Krakowa o o d ń e  s i ; do windom >ści , 
i ż  rożne rzeczy  ruchom e po śm ierci W . Jozefa  Kubeckiego p o zo sta łe  (  10 i.lern otach  , 
z ło ty c h  i  Srebrnych tzecza eh  , m ie d zi, cyn ie, szklanych n a czy n ia ch , sukni ic h , bieli- 
z n i e , k o b ierca ch , zw iercia d ła ch , obra za ch , drewnianych s fp n e tn c h  , ż-la ziw ie  , po 
ia zd a ch , sprzętach skórzany ch sta jen n y ch , i  in n y ch , p rzez puhticzn /icytacyą kon 
ty n u ią c za gotowe p ie n ią ize  w Sukiennicach pod Arem  2 na dniu -ji czerw ca r. b. o go 
d żin ie  10 z rana sprzedawane będ W szy scy  zatym  maia -y chęc kupna , m nieyszem  
uw iadom i tią s ię ,  i i  n i  w zw yz w yrażone m ieysce i  termin przyby dz mogą. D an  
dp\a 28 ma a 1799

J. G ellin ek .
W alenty B a rstsch.
J o z e f W y ty szk iew icz.

Z  R ady M agistratu  C. K  Stołecznego M iasta Krak: 
Peregryn Ł o d zih sk i sekretarz.

C. K. sądy szla checkie Krak.- G a licy i za ch o d n ie j w szystkim  , którym  o tym  w ie ­
d zieć n a le ż y , wiadomo c z y n ią : i e  Folwark h u ch n ry  w cyrkule Kieleckim  lezą cy  ma 
io le tn ie g o  Jozefa Jaworskiego d zied ziczn y  p rzez publiczną lic y ta c ja  sprzedany będzie 
ktorego cena szacunkow a do lic y ta c ji  w summie 44,228 z ł .  p o i  7 gr. iest ustanowiona.

Aaby d i  sobie d zied zictu  em tego Folw arku ż y c z ą c y , niech się w Forum  t u t e j­
szym  dnia  21 czerw ca rokn idącego o g odzin ie  9 z  rana zn ayduią ; wolno im się zosta



K  5 2 3 ) (
w uie w arun ki sp rzid u ży  i  inw entarz Folw arku rzeczonego w tuteyszey przeyirzyc 
sobie r ig istra turze. W  Krakow ie ania  3 M uia  1799.

J o z e f  de JMkorowitz.
J  G ellin ek .
(V. K oskoschny.

Z 114 C. K. sjdow szlacheckich Kraków. Galicyi zacbodney.
E lsn er.

J P . W at żeniec B o r u c k i, czyn i wiadomo P u b liczn o śc i, ze na zadanie obyw ateli 
w łożon y na siebie obow.ązek p r zy słu g i ma sobie rożne podane dobra, przeznaczone  
usprzeda rz  , w procencie puszczenia  i  arendy Rów nie ma i  pretendentów  do pofsefsyi 
wspomnianego w y ra żen ia , oraz gdyby sobie kto ż y c z y ł summ za cią g a c, i  w tych do­
bra w ypuszczac. _  -Aby za ś  dokła dn iey i  naydogodniey w y p ełn ia ł ch ęci oby w a telskie , 
uprasza izb y  u>sześnie p rzed  S. Janem następ uiącym tak maiący dobra. ka p ita ły  iak o 
Życzący ich so bie, do niego się z g t e s i l i , do Krakowa za M ik o ła j ska fo r tk ę  stoiącego  
pod K rem : 250. B ęd zie iego naypierwszym celem , n n y u ij teczm ey  p rzysługę w y p eł­
nić. _  JSa pocztę J C  M ci przesyta ia c w yciąg in tr a t , lub inw entarze dobr oddaw.UnS 
by az maią fra n co  , a tak wyzey wyrażonemu z p o czty  odniesione będą.

C  K. sady szla checkie Lubelskie G a licy i za ch o d n iey , oznaym um  tym  edyktem  
Ur. Benedyktow i K ruszw ickiem u, '  że adwokat A dam  K a ty ń ski iako K urator mafsy 

K o e b sowskiey krydulney intentowaną sobie z strony Jana M eyznera względem likw ido­
wania na d łu g mafsy krydulney summy 2898 zt  P ° l  11 gro. z prow izyą  3S2 z ł .  p oi. 
2S-tgc- za P 'cte n sy e  to iest expens na reparacyą kam ienicy M eyznerow ska zwaney i  
za płacon e pu bliczn e i  m ieyski p oda tki pod  dniem  28 styczn ia  r b. sprawę pod dniem  
i i  marca 1739 na niego zw rócił.

Gdy z a ś s  idy te nie m aiac w iadom ości gd zie on zostaie lab czy  w cale 'w C. K . 
kraiach d tie  iz iczn y ch  znayduie s i ę , iemu patrona tuteyszego Ur W ęglińskiego z ie  • 
go szkodą i lego kosztem  zastępcą postanoioiły, z którym prorefs ten podług ordina- 
cy i saaowey rozpocznie się i  ukończony zo sta n ie ; on przeto Edyktem  ninieyszym  tym  
końcem upotr xn 1 się : az> by w cza sie przyzw oitym  to iesti na dzień  24 czerw ca r. b. 
sam sic s ta w ił, albo inżeli labie ma praioa swego dow ody , te zastępcy w yznaczonem u  
Wcześnie p r z e s ła ł, albo nakuaiec innego patrona o b r a ł , tego sądom tym w ym ien ił i  
Podług przepisu tych śrzodkow  prawa u ż y w a ł, które do obrony sw ey spraioy za n o y • 
skutei zm eysze osądzi gdyż in aczer w szelka niedogodność z zaniedbania -w ynikaiacą , 
Pnaług opiewa C. K  praw , samby sobie p rzyp isa ć b y ł w inien. D un w L u b lin ie  a. 1 i  
Kiarca 1799 roku.

Ig- f i e ir u s k i .
Einberg
P urtscher.

E x  Consilio  Caes. R e j ,  Fori Nobiliuin  LublineDsis G a l i c i *  O c c id en ta l .*
D ostenberg.’

Kd k **r*e i  Ces.  Kr. Sąd szlachecki  Krakowski  Ga l icy i  Zachodniey  mocą niniet-szr go 
• ŝ^ u, wszystk im t y m .  do których  n a l e ż y ,  wiatlonr.o ssę c z y n i :  od S y i o  p o / ^ r l o o o  

do ogolaie wszystkich  przedtym w woiewodztwje  K r a k o w s k i  n ziemi Krsko-  
c h a m v  i?***  l a ® w cyrkule  Kr ako ws ki m  leżących tak r u c h - mych , i - k o  i oi-. rucha* 

erri d° h r  po zma r łym Piotrre W i o t k i m  zbieg wierzycielom b y ł  otwarty.  N i n i e y  
ł  ' ?8lJrScyz k t o r t l b y  jak iekolwiek  n-  ptreciw zadłużonego prawo mleć ro

z u m i e n ,  ODwieszcjaj^ Slę t ażeby  aż do 26 juoii 1799 prztettsye s w o i e  przez wy dan ie  
z w y k ł  g potwu na przeciw postanowionego w osobie sąd owego  a d w o k a t a  P- Wol lc-  

* " r at0.ra mafsy ko nk u zc ow ey,  do tute ysr tgo  sądu s t lacheckiego tym p e w n i e j  
p o d a w a l i ,  1 w  t ym  nje ty lko  rzetelność sw ei ey  p r et en s j i ,  al« też i p r a w o ,  mocą
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'ktorego w  tey lub o w e y  klafcie utnie-szcz< rtett-i by dź  żą ł b i ą  , o k a z a l i ,  ile i e  po upły-
o u i m :  pr>.rp‘sanegd cz .su nikt  w i ę t e y  s ł u ch an y  oie h e d z i e ,  i i i ,  k io  ty  d o  l eg o c . a s u  
Z pr tensyani i  s u c i  do sądu nie o-tdgłnszą się , od w s ł y s t k i c h  r z e c z o n e g o  d ł u ż ni k a  
w  c y r k u l e  z n. jy dt m. cy  h Się d e b r ,  b e i  ż a d n r g o  w y i ę c i a  oddaleni ,  / u s t a n ą ,  c h o c i a ż b y  
i m lub pra««t do wspolwegu p o ra c h u n k u  s ł u ż - ł o ,  lub r z e c z y  l ak i e y  p r a w e m  w ł a s r o ś c i  
z ma fs y d - m - g / ć  się m o g l i ,  lub g d y b y  ich prete.ssya na r i e c t y  i a k i e y  n i e r u c h o m e j  
do nj^izriiKa nal eżą ce  v z s b e s p i e c z o n a  b y ł a  tak d a l e c e ,  iz t a k o . «i w i e r z e  c iele , g d y b y  
m afV<- v in..i b - l i ,  m i m o  t< g o , iż im p r a w o  d o n a d g r o d z e n i a  sobie w ł a s n o ś c i  lub z a ­
p is u  s ł u / y c  m o g ł o ,  <1ł u g  za ,  ł «ci ć p o w i n n i  będą.

S a k o u i e c  k t  ń . e m  d o b r o . y  o l o e g o  u ł o ż e n i a  s i ę  w i e r z y c i e l e  n a  i J u l i i  171,9  i w o  
4uią się.

J o z e f de N ikorow icz.
W . Roskoschny,
Jan M orak.

ł£x Consil io  Caes. Reg. F or :  N obilium  Cracoyiensi 
G a l ic ia  O ccidenłalis .

E lsn er.

N in ie y szy m  do p o w s z e c h n e j  "wiadomości pod aie  się: że 10 czerwca t. r, zrana o 9 godzinie  w  
IKrol. w o lnym  mieście L iwiu  tam tej  ,za m ieyska p r o p in a c y a ,  czyli  praw o browarne i s z y n k o w e  z m i e j ­
ską karczm ą i browarem  na rok ieden , to iest: od 24 C ze rw ca  t. r. inclusire do 23 C ze rw ca  ;goo pod 
nastepuiącemi warunkam i w  arendę puszczone zo sta n ie ,  iak o  to:

* Po izze- W z m ia n k o w a n a  propinacya  p iw a  , w ó d k i  , i miodu z ostrzeżeniem w y ż s z e y  a p ro ­
baty n a y w ie c e y  przy l icytaay oliaruiącemu na czas  ̂ w y i e y  oznaczon y  w yp u szczon a  będzie .

Po "2-/rie. C ena  fiskalna w ynosi 301 z ł .  T yn. ,  które przeszłoroczn a  arenda c zy n iła .
Fo i f i e .  Obow iązanym  będzie  arendarz o d  tego, p raw a w a ro w eg o  tamteyszemu państwu n a le ­

ż y ty  p o d a t e k ,  W a r o w e  czyli  ko leyn o  zw a n y ,  prócz ugodzoney summy are n d ow n e y  z w ła sn e go  w y p ł a ­
c a ć ,  tudziuż:

Po 4te- C zo p o w e  od tego i od w y s zy n k u  dla  skarbu publicznego p rzy p a d a iac e  ; a zaś reszta  
k ra to w y ch  p od a tk o w ,  mianowicie  to  grosz , k o m in o w e ,  k w a t e r o w e ,  i w oienna p o ż y c z k a ,  przez  j a .  
» o  Kroi.  miasto Liw z a ła tw io n a  bęozie .

Po jfff.  M aia ci ,  którzy na siebie , lub na k o m p an ię  a rend - otrzymać myślą  , do lieytacyi  z 
potrzebnemi za k ła d a m i stanąć , ażeby  iako rzeczywiści  licytanci u w ażan i  i w p ro lo k u ł  l ic y ta c y y n y  z a ­
pisani zostali.

Po 6 te. G d y b y  zwierzchności lub miasta tey  arendy dostąpić  sobie ż y c z y ł y ,  te d y  maia  osoby 
n a  l icytacyą  w y s ła n e  d o k ła d n y m  nie ob w a ro w a n y m  ,  w kommifsyi l ic y tąc y y n ey  z ł o ż y ć  sie m*iacviu  
p ełnom ocni tw em opatrzyć  , ile  że w  przeciw n ym  razie  ta k o w y  pe łnom ocn ik  bez tey le g ity r a a cy i ‘‘ do 
l icytow an ia  przypuszczonym nie będzie.

•Po 7m e. ' K a ż d y  -mający chęć aren d ow a n ia  pow inien  l o t ą  część ceny f iskalney na z a k ła d  w 
gotow iznie  z ł o ż y ć ,  co mu iednak , iezeli  n a y w ię c e y  dającym zostanie dopiero p rzy  czwartey  racie w  
kafs ie  m ieyskiey  potrącone będzie.

Po 8m e. O b o w ią za n y m  iest arendarz summę arendowną k w a rta ln ie  z g o r y  za kwitem do kas- 
s y  mirtyskiey wypłacie .

Po 9te. Powinien  arendarz po za l icytow an iu  kontrakt przez kotnmifsyą l icy ta c y y n ą  p od łu g  w a ­
r u n k ów  p o w y ż e y  ośw iadczon ych  u łożony natychmiast p o d p is a ć ,  inączey  bowiem" dany z a k ła d  bez p o ­
wrotu utraci

Po 10tc. R ó w n ie  iest ob ow iązan ym  w  przeciągu 14 dni po za l icytow an iu  k a u c j ą  w  gotowi- 
zn ie  lub fideiufsorycznie na całoroczną summę^ arendowną z ł o ż y ć  za recepifsą , i zaśw iadczeniam i 
ziemskich^ regentów lub ksiąg mieyskich^ w artość  rea ln o śc i ,  na ktorey kauc.ya z a p is a n a ,  tudzież te o- 
koliczność  w y ia śn ic  , że ta k o w a  realność  nie iest nad p o ło w ę  wartości za d łu żo n ą .  W  o w y m  zaś p rzy ­
p adku  , k iedyby arendarz w  prz ciągu tego termina n ied osta teczn ą ,  albo ż a d n e j  kaucyi  nie z ł o ż y ł  
kontrakt za n iew ażn y  . poczytanym  zo sta n ie ,  a arendarz utracie danego z a k ła d u  p od p ad n ie

M aiący chęć arendow ania  rnsią za tym dnia  i godziny w y ż e y  oznaczon cy  w  K roi.  mieście L iw iu  
’4 a  ratuszu sta n ą ć ,  o d  czego się nawet ży d z i  nie w yłączaią-

Z  Cesarsko Kroi.  Urzędu C yrkularnego. W  S ied lcach  
dnia i M aia  1 7 9 9 .

Lakupich de Drennafeld, sta. cyrkuł•


